
W Koszalinie powstaje 
Zjednoczenie

Budownictwa Miejskiego
W dniu wczorajszym odbyło się posie­

dzenie Prezydium Woj. RN, poświęcone 
sprawom budownictwa w województwie 
koszalińskim. W posiedzeniu wzięli udział 
wiceminister gospodarki komunalnej tow. 
Sroka, generalny dyrektor zaopatrzenia 
Ministerstwa Budownictwa Mieszkanio­
wego tow. Kraszewski, dyrektor CZ BM- 
Zachód tow. Romanowlcz, zastępca dy­
rektora biura do spraw prezydiów rad na­
rodowych Urzędu Rady Ministrów tow. 
Krzysztofowicz oraz wykonawcy i projek­
tanci.

Zebrani omówili m. In. organizację pra­
cy w naszym budownictwie, budowę za­
plecza, zagadnienie werbunku robotników 
budowlanych i ich zakwaterowania, spra­
wę opóźnienia w postępie robót. Przeana­
lizowano również pracę dyrekcji Zjedno­
czenia BM w Szczecinie oraz pracę Cen­
tralnego Zarządu. Prezydium podjęło sze­
reg wniosków, których realizacja przy­
czyni się do poprawienia sytuacji w bu- 
downictu le.

Postanowiono, że od 1 lipca br. powoła­
ne zostanie w Koszalinie Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego. Prace organiza­
cyjne CZ 1 Min. BM rozpocznie już w 
najbliższych dniach.

(żel)

Przed
II Zjazdem 
Spółdzielczości 

Produkcyjnej
Delegaci 

na 
Zjazd

Hutnicy dotrzymali słowa

Zaległości 
w wyrobach walcowanych 
z I kwartału br. wyrównane

Kukurydza-12 proc.
(r) Na początku tego 

tygodnia wszystkie 
PGR-y naszego woje­
wództwa rozpoczęły siew 
kukurydzy. Do wczoraj 
zasiano ogółem 12 proc, 
zaplanowanego areału.

Prace związane z sie­
wem kukurydzy najgo­
rzej przebiegają w Zjed­
noczeniu PGR Szczeci­
nek. Wszystkie gospodar 
stwa tego zjednoczenia 
zasiały dopiero 10 ha.

Nadal
żółwie tempo

(r) Mimo, te warunki 
atmosferyczne sprzyjają, 
sadzenie ziemniaków w 
naszycli PGR-ach przebie 
ga nadal w żółwim tem­
pie.

Do najbardziej opiesza 
łych należą gospodarstwa 
zespołów PGR Koło­
brzeg i Cetuń, które ob­
sadziły ziemniakami jedy 
nie 10 proc, zaplanowane 
go areału.

Niewiele lepiej wyglą­
da sytuacja w Zjednoczę 
niu PGR Szczecinek, 
gdzie zasadzono dopiero 
22 proc, ziemniaków.

n.

rżeniami w transporcie ko­
lejowym (szczególnie w o- 
kręgu śląskim) spowodowa­
ły, że w czasie mrozów wal­
cownie miały często przesto­
je i obniżyły wydajność. Za­
ległości w realizacji zamó­
wień wyrobów walcowa­
nych w I kwartale br. prze­
kroczyły 18 tys. ton.

Załogi walcowni uzyskały 
swój sukces dzięki realizacji 
zobowiązań 1-majowych i z 
okazji Dnia Hutnika. Do 
dnia 15 bm. nie tylko wy­
równane zostały niedobory, 
ale wyprodukowano dodat­
kowo blisko 1,5 tys. ton wy­
robów walcowanych.

Należy podkreślić, że wy­
równanie niedoborów w wy 
robach walcowanych nastą­
piło nie tylko tonażowo, ale 
również zrealizowano zale­
głe plany zamówień według 
asortymentu.

WARSZAWA. Załogi wal­
cowni naszych hut, zgodnie 
z podjętymi zobowiązaniami, 
wyrównały zaległości w pro 
dukcji wyrobów walcowa­
nych z I kwartału br. (z o- 
kresu silnych mrozów). Brak 
tych wyrobów powodował 
wiele trudności w realizacji 
planów produkcyjnych głó­
wnie w przemyśle maszyno­
wym i motoryzacyjnym. W 
czasie ostrej zimy walcow­
nie miały największe spo­
śród wydziałów hutniczych 
zakłócenia w normalnym to 
ku produkcji. Ograniczenia 
w dostawie energii elektrycz 
nej, brak dostatecznej ilości 
gazu do ogrzewania pleców, 
nierytmiczne dostawy pół­
fabrykatów, wywołane zabu

Wśród 
twórców 
polskich 

obrabiarek

Obrabiarki Raciborskiej Fabryki Wyrobów Metalowych znane 
są ze awej jakości nie tylko na rynku krajowym, ale również na 
wielu rynkach zagranicznych.

Zasługa to przede wszystkim ofiarnej załogi, w której wielu 
pracowników — to czołowi racjonalizatorzy produkcji.

Na zdjęciu: od lewej: Karol Stroka — szef kontroli technicznej 
(pracuje w zawodzie 49 lat) odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi oraz Srebrną 1 Złotą Odznaką Racjonalizatora 1 Rajmund 
Kralowskl, mistrz działu montażu, laureat nagrody państwowej 
III stopnia — przy przyrządzie pomiarowym pomysłu Strokl.

CAF — lot. Pieńkowski

Na zdjęciu: członkini Rolnl- 
ca?go Zespołu Spółdzielczego 
„Plon" w Smlardowle Krajeń­
skim (woj. Koszalin) Franciszki 
Kuó, delegatka spółdzielców 
pow. Zlotów w 1955 roku wy­
pracowała 490 dniówek obra­
chunkowych. Na własne] dział­
ce przyzagrodowej hoduje 2 kro 
wy, 9 Świń, 2 owce, 20 kur 1 kil­
ka królików.

CAF — fot. Miedza

Spotkanie radnych WRN 
z wyborcami

Rozbudowa elektrowni
Jaworzno I

KRAKÓW. W pełną fazę 
wkroczyły obecnie roboty mon

Argument
Kto? Gdzie? 

Chwila cierpli­
wości. Kolo go­
spodyń wiej­
skich wraz z ko 
lem ZSCh w Ry 
maniu (pow. Ko 
łobrzeg) już od 
roku domagają 
się zorganizo­
wania * przed­
szkola sezono­
wego dla około 60 dzieci 
matek pracujących. Tymcza­
sem kierownik szkoły, ob. 
Skokowski rozporządza od­
powiednim lokalem, ale po­
wodowany „troską o mienie 
społeczne" obawia się go u- 
dostępnii przedszkolakom, 
bo... mogą go zniszczyć. O- 
peruje on argumentem: 
„Przedszkole, czy dzieciniec 
jest potrzebny, ale nie ko­
nieczny. .."

No cói. obawa niemniej 
słuszna od tego, te nie war­
to sprzedawać ludziom Chle­
ba, bo go zjedzą, a argu­
ment — silny niczym sta­
do wołów.

tażowe przy rozbudowie elek­
trowni Jaworzno 1, przeksztat 
cającej ją w jeden z więk­
szych obiektów energetycznych 
w Krakowskim Zagłębiu prze­
mysłowym.

Pierwszy etap rozbudowy 
przewiduje ustawienie trzech 
kotłów wysokoprężnych. Przy 
dwóch z nich wszystkie robo­
ty montażowe są w pełnym 
toku. Przy pierwszym np. nro 
wadzi się montaż komory pa­
leniskowej.

W dalszej fazie rozbudowy 
elektrowni Jaworzno I — prze 
widuje się zmontowanie dwóch 
turbozespołów, które dostarczo 
ne zostaną przez przemysły 
czechosłowacki i NRD. Obec­
nie przystępuje się już do ro­
bót przygotowawczych, które 
umożliwią montaż turbin — 
budowę i przebudowę pomiesz 
czeń itp.

Oprócz energii elektrycznej 
elektrownia Jaworzno I dostar 
czać będzie dla potrzeb miej­
scowych zakładów chemicz­
nych „Azot" parę technolo­
giczną. Pozwoli to na zlikwi­
dowanie w tych zakładach 
przestarzałej kotłowni, co przy 
czyni się do uzyskania poważ­
nych oszczędności węgla.

Dalsza partia 
magazynów ryżowych 

dla Burmy
KRAKÓW — NOWA HU­

TA. W dniu 17 bm. odszedł 
z huty im. Lenina kolejny 
transport 20 magazynów ry­
żowych, przeznaczony na eks 
port do Burmy. Magazyny 
te odbędą drogę do Burmy 
na statkach Polskiej Mary­
narki Handlowej.

Obok zamówienia burmań 
skiego, w trakcie realizacji 
znajduje się zamówienie przy 
jęte przez biuro eksportu 
Min. Budownictwa Przemy­
słowego w hucie im. Lenina, 
na wykonanie zbiorników ro 
py naftowej przeznaczonych I 
dla Egiptu, •

Delegacja komisji 
spraw zagranicznych 

francuskiego
Zgromadzenia Narodowego
przybyła do Polski

WARSZAWA. Do Warsza­
wy przybyła w dniu 17 bm. 
delegacja komisji spraw za­
granicznych francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego. W 
skład delegacji wchodzą: wi­
ceprzewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego, były mi­
nister — Francois de Ment- 
hon (MRP). Jean de Lip- 
kowskv (radykał), Gerard Du- 
prat (komunista), burmistrz 
miasta Metz, b. minister — 
Raymond Mondon (niezależ­
ny), Jean Bouhey (socjalista), 
Raymond Dronne (republika­
nin społeczny), b. premier — 
Felix Gouin (socjalista), b. 
minister — Andre Mutter 
(niezależny), b. minister — 
Pierre July (republikanin spo­
łeczny), Henri Pourtelet (komu 
nistaj oraz Louis Reoyo (po- 
ujadysta). Przewodniczący de­
legacji, przewodniczący ko­
misji spraw zagranicznych 
francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego, b. premier — 
Daniel Mayer (soeialista) przy 
będzie do Polski 21 bm.

Nazim Hikmet
w Warszawie
WARSZAWA. Na zapro­

szenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju przybyło 
w dniu 17 bm. do Warszawy 
dwóch członków Światowej 
Rady Pokoju, wybitnych 
działaczy tureckich: znany 
poeta Nazim Hikmet oraz 
dziennikarz Zekerlya Sertel.

(!) W dniu 12 maja br. od­
było się w gromadzie Pomia­
nowo spotkanie radnych Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej z 
wyborcami.

W spotkaniu wzięli udział 
z-ca przewodniczącego Prezy­
dium Woj. RN Piwowarczyk 
i radna Woj. RN Maria Szym 
czyk.

Po zreferowaniu założeń 
projektu budżetu wojewódzkie 
go na rok 1956 wywiązała się 
dyskusja, w której zabierało 
glos wielu zebranych. W 
swych wypowiedziach, poru­
szali oni bardzo istotne pro­
blemy swego terenu jak: dal­
szy gospodarczy rozwój gro­
mady, sprawy uprawy ziemi 
„na dziko”, ucieczki chłopów 
z gospodarstw, niedostatecz­
nego zaopatrzenia sklepów w 
artykuły gospodarstwa domo­
wego. wreszcie wskazywali na 
znieczulenie na te sprawy pra 
cowników Prezydium Gmin­
nej RN i Pow. RN. Wyborcy 
poddali również ostrej kryty­
ce działalność prezesa miej­
scowej GS — Wacławka, któ­

ry mieszkańców gromady Po­
mianowo traktuje * w sposób 
wyniosły.

L M.

Delegatki kobiet
radzieckich na Zjazd

Spółdzielczyń 
przybyły

do Warszawy
WARSZAWA. 17 bm. z 

Moskwy przybyły do Warsza 
wy przedstawicielki Komite 
tu Kobiecego przy Centro- 
sojuzie — W. S. Żagulina i 
N. S. Konach. Wezmą one 
udział w Krajowym Zjeź­
dzie Spółdzielczyń W dniach 
20 1 21 maja br.

Radzieckie delegatki na 
Krajowy Zjazd Spółdzielczyń 
witały na lotnisku Okęcie 
przedstawicielki Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet i spół 
dzielczości polskiej.

Plan roczny
w 100 proc.

(r) Spółdzielcy 
z Zuleinlcy w 
powiecie złotow­
skim wykonali 
Już roczny plan 
dostaw żywea. 
Do końca gru­
dnia br. dostar­
czę oni dodatko 
wo 2 528 kg żyw 
ca.

Szczepan Paw 
korespondent

Podpisały umowę 
na plantację 

buraków
Otwarcie w PGR O- 

sieki (zespól Oleśnica) 
przedszkola zachęciło 
robotnice z tego gospo­
darstwa do podpisania 
umów na plantację bu­
raków cukrowych i pa­
stewnych. Ogółem pielę 
gnewać będą one bura­
ki na obszarze 9 ha. Pod 
pisały umowę nawet nie 
które matki, mające po 
kilkoro dzieci.

Nowe koła 
gospodyń 
wiejskich
W powiecie zlo 

towskim pracuje 
obecnie 47 kół 
gospodyń wiej­
skich. skupiają­
cych łącznie 1250 
członkiń. W cią­
gu ostatniego ty 
godnta powstały 
3 nowe koła: w 
Osówku, Bcsta- 
szkowie 1 Bugo- 
wie. Do kół tych 
wstąpiło ponad 
30 kobiet.

Obradowali wędkarze
(T) W dniu 13 bm. obradowało w Koszalinie plenum Zarządu 

Okręgowego Polskiego Związku Wędkarskiego.
Sprawozdanie ze Zjazdu Krajowego PZW złożył prezes zarzą 

du okręgowego Stanisław Marazyckl. Po omówieniu spraw or­
ganizacyjnych rozwinęła się ożywiona dyakusja nad usprawnie­
niem pracy PZW oraz zaostrzeniem walki a kłusownictwem na 
wodach. Ka-Jot.



Rząd PRL protestuje 
przeciwko nieprzyjaznemu 

Polsce oświadczeniu 
departamentu stanu USA

WARSZAWA. Dnia 17 maja 
br. podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz 
nych, J. Winiewicz, przyjął 
ambasadora Stanów Zjedno 
Czonych w Warszawie, P. J. 
Jacobsa i zaprotestował w 
imieniu rządu PRL przeciwko 
nieprzyjaznemu Polsce oświad 
czeniu, które departament sta 
nu opublikował w Waszyng 
tonie wykorzystując w tym ce 
1u rocznice konstytucji 3 ma 
ja Wiceminister Winiewicz 
zgłosił również ostre zastrze­
żenia przeciw przyjęciu, z ja­
kim ze strony niektórych ame

Zamiast felietonu

Czy sprawę Rogalki i S-ka 
można odłożyć »ad acta«?

Historia to stara — roz­
poczęła się bowiem w czerw 
Cu 1955 roku, kiedy grupa 
robotników Słupskich Fa­
bryk Mebli zawarła umowę 
z dyrekcją Słupskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego 
na skrawanie okleiny dla 
SZPT. W myśl umowy za 
wykonanie tej pracy (suro­
wiec dostarczyły SZPT) ro­
botnicy mieli otrzymać w 
sumie około 15 tysięcy zło­
tych.

Nie pierwszy raz robotni­
cy SFM wykonywali prace 
zlecone dla SZPT w godzi­
nach dodatkowych. Pierw­
szy raz jednak zdarzyło im 
się odbierać wynagrodzenie 
w taki — oględnie mówiąc 
— niecodzienny sposób. 
Przeżywali przy tym zresz­
tą niekłamane emocje. Np. 
Florian Jermark — poza go­
dzinami preey dla SZPT 
nigdy nie pracował, z rze­
czonym skrawaniem okleiny 
nie miał nic wspólnego i 
nagle na Hicie płacy ujrzał 
swoje nazwisko, sumę 66.1 
zł. a nawet podpis kwitują­
cy odebranie tejże sumy. 
Podpis, nawiasem mówiąc, 
był kiepsko podrobiony. W 
niecodziennych również wa­
runkach Florian Jermark o- 
glądał tę listę płac, bo to 
sądzie, gdzie sprawa osta­
tecznie. aczkolwiek nie do 
końca się wyjaśniła.

Wszystko to dotąd jest 
dość zawiłe. Powiedźmy 
więc prościej i krócej: spo­
rządzający listę płacy kie­
rownik działu planowania 
SFM — B. Rogatka znacz- 

rykańskich mężów stanu spot­
kał się ostatnio w Waszyngto 
nie zbankrutowany polityk e- 
migracyjny Anders.

Wiceminister Winiewicz 
stwierdził, że fakty takie u- 
trudniają pokojową współpra­
cę międzynarodową i poprawę 
stosunków polsko-amerykań­
skich, do czego rząd PRL kon 
sekwentnie zmierza, a czemu 
dawał niejednokrotnie dobit­
ny wyraz.

Ambasador Jacobs obiecał 
przekazać swojemu rządowi 
stanowisko rządu PRL.

nie sobie tę czynność uproś­
cił, czyli wpisał na listę 
dowolne nazwiska, umiesz­
czając przy nich dowolne 
sumy pieniężne. Po zakoń­
czeniu mozolnej czynności 
podrobienia dwudziestu kil­
ku podpisów, lista została 
przekazana księgowości 
SZPT.

Co prawda, wypłata od­
była się na podstawie innej 
listy, gdyż oszustwo zosta­
ło w porę spostrzeżone — 
niemniej jednak nawet w ak 
tach sądowych nie można 
znaleźć odpowiedzi na takie 
np. pytanie: dlaczego, mimo, 
iż pieniądze wypłacono ro­
botnikom SFM dnia 8 lip- 
ca 1955 roku już według 
nowej listy, jeszcze w końcu 
lipca Zgłosiło Się do SZPT 
kilku robotników z fahryki 
mebli, m. in Tadeusz Ma­
tuszewski celem poinformo­
wania się, kiedu otrzymają 
pieniądze za pracę przy o- 
kleinie. Dlaczego stolarz ma 
szynowy Julian Adamkie­
wicz nawet w końcu wrześ­
nia 1955 r. nie dostał należ­
nych pieniędzy?

Nazwisk takich można by 
wymienić więcej. Niejasnoś­
ci jest również o wiele wię­
cej. Wątpliwości nie budzi 
tylko jedna sprawa, a mia­
nowicie pobudki, jakimi kie­
rował się B Rogatka spo­
rządzając fikcyjną listę 
płac. Dlatego też wydoje 
się. że sąd powiatowy w 
Słupsku zbyt pochopnie od­
łożył całą sprawę „ad acta".

W

Proszę o głos

Czy wszystko jest zrozumiałe
W DYSKUSJI nad ma- 

terialami XX Zjazdu 
KPZR, jaka odbywa się 

w naszych organizacjach par 
tyjnych wyłania się jeszcze 
szereg zagadnień trudnych do 
wyjaśnienia — zagadnień, na 
które my, pracownicy aparatu 
partyjnego nie zawsze potra­
fimy dać ostateczną odpo­
wiedź.

Są takie problemy, które 
na pozór wydają się proste i 
jasne. z.

Jednym z takich proble­
mów, który w dyskusji często 
towarzysze uważają za zagad 
nienie proste, zrozumiale — 
to problem walki klasowej w 
naszych warunkach.

Czy to jest naprawdę tak 
zrozumiałe? Wydaje się że 
nie.

Dotychczas opieraliśmy się 
na starej tezie — o zaostrza­
niu się walki kląsowej w to­
ku budownictwa socjalizmu i 
nawet w okresie kiedy socja­
lizm został zbudowany.

Wnioski wyciągane z tej 
tezy dla naszej pracy par­
tyjnej — były niejednokrot­
nie przyczyną niewłaściwej o- 
ceny sytuacji politycznej i go­
spodarczej oraz postawy nie­
których ludzi.

Bywało tak, że pracując np. 
z organizacjami partyjnymi 
w zakładach, wkładaliśmy du­
ży wysiłek w przezwycięże­
nie trudności i braków wystę­
pujących w ich pracy. Kiedy 
nie widzieliśmy żadnej popra­
wy. to wyciągaliśmy często 
fałszywe wnioski. Uważaliś­
my bowiem, że przyczyny te­
go stanu leżą w ukrytej dzia 
lalności wroga. W ten sposób 
braki naszej praey partyjnej, 
pracy anaratu gospodarczego 
i ndmlnistracyinego zrzucaliś 
mv z siebie na ukrytego wro­
ga-

Było tak w ubiegłym okre­
sie nn w Kosza’ińskiej Fabry 
ce Mebli, w Koszalińskich 7a 
kładach Roszarniczych itp., 
gdzie w panującym bałaganie 
organizacyjnym, marnotraw­
stwie surowców i materiałów 
oraz w niewykonywaniu pla­
nów nrodukcyinych — dopa­
trywaliśmy się działalności 
wroga.

Nie potrafiliśmy wtedy do­
strzec, że źródło tego stanu 
rzeczy ma swoje miejsce w 
samym Komitecie Miejskim, 
w niewłaściwej i niedostatecz­
nej pomocy podstawowym or­
ganizacjom partyjnym.

Pomoc ta ograniczała się 
przeważnie do dyrektyw i ko 

menderowania. To demobilizo 
wato podstawowe organizacje 
partyjne, odbierało inicjatywę, 
Kazało czekać na odgórne 
wskazówki, słowem — spy­
chało je do zupełnie podrzęd­
nej roli.

Oczywiście, że nie wszyscy 
byli tacy. Niektórzy towarzy­
sze się nie zgadzali względ­
nie krytykowali naszą nieslu 
szną ich zdaniem działalność 
gospodarczą czy politykę kad 
rową itp.

Byliśmy skłonni posądzać 
takich towarzyszy — i niejed­
nokrotnie posądzaliśmy — że 
znajdują się pod wpływem 
wroga. Tak było również w 
poruszonej już w gazecie 
sprawie tow. Węglarka.

Zamiast cierpliwego wyjaś­
nienia i przekonywania dane­
go towarzysza — jeśli zajmo­
wał niesłuszne stanowisko — 
względnie przemyślenia jego 
krytycznych uwag, szliśmy na 
łatwiznę.

Było to przecież bardzo pro­
ste — odpowiednia adnotacja 
w ankiecie, odsunięcie od ży­
cia społecznego. Byliśmy po­
tem wobec takich ludzi bar­
dzo „ostrożni".

Studiując materiały XX Zja 
zdu KPZR widzimy jak nie­
słusznie postępowaliśmy i nie­
słusznie ocenialiśmy postawę 
wielu towarzyszy, czy pracę 
poszczególnych organizacji 
partyjnych. 

Musimy wyciągnąć z tego 
głębokie wnioski. Należy bar 
dziej obiektywnie oceniać sy­
tuację w zakładach pracy i 
instytucjach, więcej przeby-

— Ani się <<tzle obrócić, ani gdzie postawić meble. Architekt 
musiał przedtem projektować grobowce rodzinne.

_ Grobowce rodzinne z wygodami...
Rys. Karol Barantdckl

wać z ludźmi i lepiej znać 
ludzi, by podobnych błędów 
nie powtarzać.

Obecnie analizujemy naszą 
działalność z ubiegłego okre­
su z krytycznego punktu wi­
dzenia wypaczeń jakie mia­
ły miejsce w pracy aparatu 
partyjnego.

Ma to na celu radykalną 
zmianę stylu pracy partyjnej, 
która została zapoczątkowa­
na po III Plenum. XX Zjazd 
KPZR utorował drogę do peł­
nej jej realizacji.

Staramy się naprawić nie­
słusznie wyrządzone krzyw­
dy Rozpatrujemy obecnie wie 
le ludzkich, bardzo żywotnych 
spraw. Tym samym zbliżamy 
się do ludzi prncy i uzysku­
jemy w coraz większym stop­
niu ich zaufanie.

Niemniej jednak winniśmy 
zdać sobie sprawę, że wałka 
klasowa toczy się u nas, że 
formy jej są różnorodne, bar­
dziej zamaskowane. W związ­
ku z tvm istnieje konieczność 
czujności naszych organizacji 
partyjnych. Trzeba umieć jed­
nakże odróżnić wrogą działał 
ność od nieświadomości — 
co nie zawsze potrafimy ro­
bić. XX Zjazd pómógl nam 
w tym wydatnie.

Wvda)e ml się. że temu za 
gadńieniu należy poświęcić 
więcej niż dotychczas uwagi 
Szczególnie pomóc nam po­
winna w tym nasza prasa par 
tyjna

WŁADYSŁAW ORłOWSKl
I sekretarz KM PZPR 

w Koszalinie

Poznaj budżet 
województwa

PROJEKT bfcdżetu wo­
jewództwa przewidu­
je, że w bieżącym ro­

ku na oświatę wydajny 18* 
milionów 723 tysiąca zł, 
czyli 20.5 proc, całego bud­
żetu. W sumie tej mieszczą 
się wydatki budżetowe M 
unosażenie dla nauczycieli* 
utrzymanie szkół itp. oraz 
wydatki inwestycyjne na 
budowę nowych szkół oraz 
przedszkoli.

W bież, roku zostanie 
zbudowana 15-lzbowa szko­
ła podstawowa w Słunsku 
nrzy ul. Kilińskiego. Kosz­
torys przewiduje wydatko­
wanie na je.i budowę 3582 
tys. złotych. W Darłowie za 
kończona aostanie Jeszcze 
w tym roku budowa szkoły 
podstawowe 1 za sumę 2058 
tys. zł. W Szczecinku roz­
pocznie się budowa szkoły 
w TH kwartale br. W myśl 
nlanu budowa zostanie za­
kończona w przyszłym ro­
ku. Poza tym leszcze w 
tym kwartale rozpocznie 
się budowa Internatu dla 
uczniów Państwowego 14- 
ceum Pedagogicznego. Na 
ten rok przewidziano kre­
dyt w wysokości 1461 tys. 
złotych.

Rozpocznie sle także bu­
dowa 5 wiejskich szkół, a 
to: w Ratorówku (nowlat 
Wałcz). Pomrskn Wielkim 
(pow. Rytów) Kiełczygło­
wach (pow. Miastko). Nie- 
lepie i Brzeźnie (powiat 
Świdwin). Ogólna suma 
przyznana na budowę wiej 
sklch szkół podstawowych 
wynosi 2873 tys. zł.

Prócz tego w bież, roku 
oddanych zostanie do nżvt- 
kn 6 szkół, których budo­
wa miała być zakończona 
w ubierłrm roku. Tak zwa 
nr poślizg kredytów inwe­
stycyjnych na ten cel prze 
kracza 2 miliony zł.

Z kredytów inwestycyj­
nych budżetu Wydziału O- 
śwlaty rozpoczęta zostanie 
budowa przedszkoli w Ko­
szalinie I Słupsku.

Wydatki na oświatę w 
tym roku są o 12,7 proc, 
wyższe niż w roku ubie­
głym. Zaspokolą nnc nai- 
pllnlejsze potrzeby 946 
szkół (938 w ub. roku), do 
którrch uczęszczać hedzie 
96 tys. uczniów. Liczba 
przedszkoli w miastach 
wzrośnie z 78 w 1955 roku 
do 80 w biel. roku. liczba 
dzieci w tych przedszko­
lach powiększy się z 4472 
do 4590. Na wsi otwarte zo­
staną 24 nowe przedszkola 
I w ten snosób ilość ich w 
całym województwie wzro­
śnie do 151.

W końcu kwietnia br. ŻW ZMP w Koszalinie 
sorran’zował I wojewódzki kura Instruktorów 
harcerskich. — Nie seminarium, nie naradę, 
a władnie kurs Instruktorski dla S4 pracowni­
ków apaiatu ZMP. Wzięli w nim także udział 
przedstawiciele władz oświatowych I nauczyciel­
stwa. Wszyscy: uczestnicy 1 organizatorzy, zgo­
dnie twierdzimy, te kurs miał konstruktywny, 
twórczy charakter.

W wyniku dyskusji sprecyzowaliśmy nasz po­
gląd na wiele spraw ujętych w „Zasadach dala- 
lalnotct organizacji harcerskiej".

Wychodzimy z założenia. te obecne „Zasady" 
nalety przepracować w oparciu o dyskusję wtród 
aktywu. ,

Niniejszy artykuł stanowi podsumowanie dy­
skusji podczas kursu I postuluje szereg zmian 
w dotychczasowej pracy harcerstwa.

MAMY niewątpliwie pewne osiągnięcia 
w pracy harcerskiej, jednakże jej 
poziom wciąż jeszcze nie dorównuje 

poziomowi wymagań, jakie stawiamy 
przed tą organizacją. Harcerstwo nie po­
siada dotychczas określonego miejsca w 
systemie wychowania.

Uważamy, że harcerstwo winno skupić 
w swych szeregach dzieci i młodzież od 
lat 10 do 16. Charakter i formy pracy po­
winny być dostosowane do poziomu psy­
chicznego młodzieży w tym wieku.

W specyfice prany harcerskiej, obok sa­
morządności, snecłalne miejsce winny za­
jąć elementy wojskowe: musztra, rożka ’V, 
mianowanie funkcyjnych, gdyż wszystko 
to stwarza atmosferę sprężystości i dy­
scypliny.

Obecne metody kierowania harcer­
stwem nie sprzyjają właściwemu rozwo­
jowi organizacji. Pracą w harcerstwie kie­
rują Instancje ZMP i władze oświatowe, 
jednak w praktyce sprowadza sle to nie­
jednokrotnie ■ do biernej „opieki", a nie 
do operatywnego kierownictwa. Wvdaje 
się słusznym powołanie samodzielnego 
kierownictwa organizacji harcerskiej.
” Na wszystkich szczeblach należy powo­
łać komendy organizacji harcerskiej, któ­

rych zadaniem będzie kierowanie działal­
nością harcerstwa. Komendy te będą czyn­
nikiem koordynującym wysiłek wszyst­
kich drużyn, organizacji powiatowych 1 
wojewódzkich, a także będą wyrabiać 
wśród harcerzy poczucie przynależności 
do wielkiej harcerskiej rodziny.

Celem powiązania wielkiej rodziny har­
cerskiej ze społeczeństwem uważamy za 
słuszne powołanie przy drużynach i ko­
mendach wszystkich szczebli rad przyja­
ciół harcerstwa, które będą skupiać dzia­
łaczy partyjnych, oświatowych, nauczy­
cieli i rodziców. Zadaniem rady przyja­
ciół harcerza byłaby konkretna opieka w 

O kierownictwie 
i metodach pracy harcerstwa
postaci pomocy materialnej i moralnej w 
realizacji zadań organizacji harcerskiej.

Dotychczasowy system szufladkowania drużyn 
na zastępy 1 ogniwa nie zdał życiowego egzami­
nu. Praca harcerzy koncentruje się przecież nie 
w ogniwie, a w zastępie. Dlatego słusznym 
wydaje się zlikwidowanie ogniw. podstawową 
Komórką organizacyjną w harcerstwie powinien 
hvf zastęp liczący od 1S do 20 harcerzy. Praca 
zastępu powinna koncentrować, się wokół zdoby­
wania stopni I sprawności. Proponujemy wpro­
wadzenie trzech stopni harcerskich:

I — ochotnik — dla harcerzy w wieku 10—12 lat.
II — wędrownik — dla harcerzy w wieku 11—14 

lat. ,
III — harcerz Polski Ludowej.
Pozą tym słusznym byłoby organizowanie dru­

żyn żeglarskich, drużyn lotniczych, oraz klubów 
sportów wojskowych Itp. ,

Przy drużynach harcerskich można by powo­
łać zastępy „zuchów" dla dzieci w wieku 7—10 
lat.

Zajęela w zastępach zuchów winny mtet cha­

rakter aabawowy, przygotowujący dzieci do 
pracy w organizacji harcerskiej. Kierownikiem 
pracy zastępów winien być najlepszy aktyw har­
cerski.

Na wsi, gdzie nie ma możliwości zorganizowa­
nia drużyny, można by organizować zastępy spo­
śród młodzieży z kilku szkól. Wskazanym by­
łby podział drużyn na żeńskie 1 męskie, a Je­
dynie w wyjątkowych wypadkach — koeduka­
cyjne. Pozwoli to lepiej zaspokajać i rozwijać 
zainteresowania dzieci.

Pracą drużyny kieruje rada drużyny. 
Jest ona koordynatorem całego życia dru­
żyny i ona decyduje o najważniejszych 
sprawach związanych z pracą harcerstwa.

Drużyna posiada Izbę harcerską, w któ­
rej będzie widniał dyplom przyjęcia dru­
żyny do organizacji harcerskiej.

Wszystkie drużyny harcerskie mają wła 
sne sztandary, a zastępy — proporce.

• • *
Przygotowania do I Wojewódzkiego Zlo­

tu Harcerzy pozwoliły nam stworzyć 
wśród poważnej części społeczeństwa 
„atmosferę harcerską", nastrój serdecznej 
troski o rozwój i pracę drużyn. Jeszcze 
w tym miesiącu we wszystkich powiatach 
odbędą się zloty, podczas których organi­
zacje powiatowe i miejskie otrzymają 
swoje sztandary.

Uważamy, że zloty wojewódzkie winny 
być organizowane co dwa lata, a zloty 
miejskie 1 powiatowe — każdego roku 
w okreate letnim. Stałe terminy slotów 

winny stać się czynnikiem mobilizującym 
dla wszystkich harcerzy i społeczeństwa 
powiatu. Słusznym Jest, aby w zlotach 
brały udział delegacje z innych powiatów 
i województw.

Poważną rolę w cementowaniu wielkiej 
rodziny harcerskiej mogą spełnić igrzy­
ska harcerskie. W powiatach należy or­
ganizować igrzyska w okresie letnim i zi­
mowym. Igrzyska wojewódzkie I central­
ne można by organizować co 2 lata. Or­
ganizatorami igrzysk wszystkich szczebli 
winny być komendy harcerskie.

Komendy powiatowe, wojewódzkie I 
komenda główna powinny posiadać „Złote 
Księgi". Do „Złotej Księgi" powiatowej 
zapisuje się najważniejsze wydarzeni* w 
życiu powiatowej organizacji harcerskiej, 
nazwiska przodujących harcerzy. Instruk­
torów, składy osobowe rad przyjaciół har­
cerzy.

Szkoła winna sprawować opiekę nad 
harcerstwem poprzez opiekuna drużyny 
z ramienia rady pedagogicznej. Podstawo­
wym zadaniem opiekuna byłoby koordy­
nowanie pracy drużyny z ogólnym planem 
wychowawczym. Utrzymywałby on kon­
takt z instruktorem komendy powiatowej, 
odpowiedzialnym za dany rejon I z dru- 
żrnowym, a także uczestniczyłby w po­
siedzeniach rady drużyny.

Zdajemy sobie sprawę, te realizacja tych po­
stulatów będzie wymagali wielkiego wysiłku 
1 przygotowania odpowiednich kadr. WlnnHmy 
więc przeszkolić w miesiącu llncu 1 sierpniu ka­
drę, która wraz z nowym rokiem szkolnym aa- 
Jęłaby się wprowadzeniem tych postulatów w ły- 
cle. Obok kursu centralnego byłoby słusznym 
organizowanie wojewódzkich a nawet powiato­
wych otrodków szkolenia kadr Instruktorskich.

JERZY MILLER
wiceprzewodniczący ZW ZMP w Komllnle



Karuzela, 
karuzela... Gdy gospodarze nie wiedzą 

co dzieje się 
na ich podwórku

Glosy o Wyścigu Pokoju

W sobotę
19 bm.

XI sesja MRN
Prezydium Miejskiej Ra­

dy Narodowej w Koszali­
nie zawiadamia, że XI se­
sja Miejskiej Rady Narodo­
wej odbędzie się w dniu 
19 maja 1956 roku o ęodz. 
10 w Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej przy ul. 
Armii Czerwonej 11/15 
(II niętro, pokój nr 46). Po­
rządek obrad przewiduje 
m. in.:

1. Sprawy regulamino­
we:

sprawozdanie z wykona­
nia uchwał i interpelacji 
radnych;

informacja Prez. Miej­
skiej Rady Narodowej z wy 
konania planu pracy Pre­
zydium i zadań Prezydium 
na najbliższy okres:

rozpatrzenie powodów nie 
obecności radnych na se­
sji w dniu 11 lutego 1956 r.

2. Zmiany w składzie Pre 
zydium Rady i komisji.

3. Sprawozdanie Komen­
dy Miasta MO w Koszali­
nie ze stanu bezpieczeń­
stwa 1 porządku publiczne­
go na terenie miasta Kosza 
lina.

4. Koreferat Komisji Po­
rządku Publicznego.

5. Zatwierdzenie planów 
pracy komisji MRN na II 
kwartał 1956 r.

6. Zatwierdzenie wnio­
sków Prez. MRN i podjęcie 
uchwal.

7. Wolne wnioski i zapy­
tania.

W „Wesołym Miastecz­
ku" ruszyła już karuzela. 
Dzieci — najwięksi zwo­
lennicy karuzeli — w nie­
dzielę licznie odwiedziły 
„Wesołe Miasteczko".

(Foto — W. Grabowski)

Występy Zespołu 
PIEŚNI i TAŃCA

Pomorskiego
Okręgu Wojskowego

W dniach 19 i 20 maja wy 
stąpi w Koszalinie 100-oso- 
bowy Zespół Pieśni i Tańca 
Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego. W programie: pie­
śni żołnierskie, ludowe, ma­
sowe i wyjątki z operetek.

Występy odbędą się w 
WDK o godz. 20. Bilety w 
cenie od 9 do 18 zł można 
nabyć w „Orbisie" lub w 
dniu występu w kasie WDK 
od godz. 18.

W przeprowadzanych obe­
cnie robotach ziemnych na ul. 
Młyńskiej trudno się rozeznać.

Pracownicy Gdańskiego Zje­
dnoczenia Instalacji przemyslo 
wych, któremu zostało zleco­
ne przeprowadzenie przewodu 
wodociągowego na Osiedle 
Władysława IV, przewalają zle 
mię z miejsca na miejsce juł 
od kilku miesięcy, a efektów 
tej pracy Jako* nie widać. Na 
przeprowadzenie robót prze­
znaczono zgodnie z planem go 
spodarczym Miejskiej Rady 
Narodowej 470 tys. zł. Jest 
więc z czego czerpać 1 to „pet 
ną łopatą".

Zaciekawieni tym, co się ro­
bi na ul. Młyńskiej udaliśmy 
się do Prezydium MRN. Tru­
dno wprost uwierzyć, by go­
spodarz nie wiedział co dzieje 
się na Jego własnym podwór­
ku. Tak niestety jest w przy­
padku ul. Młyńskiej. Gospoda 
rze miasta nie bardzo orientu 
ją się na co idą pieniądze.

CO BYŁO WCZORAJ?
Był bałagan. Kierowanie 

się zasadą „każdy sobie rzep 
kę skrobie" wytworzyło od 
samego rozpoczęcia pracy sy­
tuację, której nie zdołano zli 
kwidować ani opanować do 
tej pory.

Projekt techniczny opraco 
wany został „na kolanie" i 
ogólnikowo, w wyniku czego 
ulicę rozkopano jak kretowi 
sko. Roboty prowadzi się na 
ślepo, bez jakiegokolwiek ro 
zeznania.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodno-Kanalizacyjne bez 
porozumienia i uzgodnienia 
z Miejską Komisją Planowa 
nia Gospodarczego zawarło 
umowę z GZIP na przepro­
wadzenie przewodu wodocią 
gowego. Prace te mają być 
zakończone do końca czerw­
ca br. Byłoby wszystko do­
brze, gdyby nie to, że...

CO JEST DZISIAJ?
Jest bałagan Na tej samej 

trasie, tylko po drugiej stro 
nie jezdni i ten sam wyko­
nawca ma po zakończeniu

„Nowa Huta" — Cień — godz. 
14, 18,1 20.

„Młoda Gwardia" *- Rokosso- 
w<> — nieczynne.

WDK — Nasz dyrektor — sean­
se o godz. 17.30 i 19.30.

20.45 Muz. taneczna. 22.00 Kronika 
sportowa. 22.10 Koncert symf.

Ilu mieszkańców 
liczy Koszalin?

Naprawdę trudno jest od­
powiedzieć dokładnie na to py 
tanie. W całym Koszalinie nie 
ma żadnej instytucji, ani też 
nikogo kto dalby ścisłą od­
powiedź.

Według ewidencji z 31 mar 
br. miasto nasze zamiesz­

kiwało 37 866 osób. Od stycz­
nia do kwietnia br. przybyło 
819 osób. Zaznaczani, że cyfry 
te nie są ścisłe, bowiem rucii 
ludności w mieście nie został 
co tej pory uchwycony w ewi­
dencji przez władze miejsco­
we.

Jedna tylko kontrola prze­
prowadzona przez funkcjona 
riuszy Mo ujawniła „nowe re- 
zerwy" w postaci ponad 100 
osob mieszkających w Kosza 
linie, a nie objętych żadnym 
spisem.

Jest jeszcze wielu łudzi 
którzy nie chcą się podporząt 
kowywać zarządzeniom mel 
dunkowym. Przypuszczani!

*e zbliżająca się sesj 
Miejskiej Rady Narodowej i 
porządkuje wreszcie te spr; 
wy.

Z. 2

PROGRAM EKSPOZYTURY PR 
W KOSZALINIE

Godz. LSS— 6.ta „Wiedzą Sąsie­
dzi jak kto siedzi". Muzyka.

17.3(1—18.15 — Reportaż z sianow 
aklej kopalni torfu. Przed „Dnia­
mi Oświaty, Książki 1 Prasy",

„Słuchacze pytają — Radio od­
powiada".

PROGRAM II
na faU 387 mtr.

na dzień 18. 5. 58 (piątek)
Program dnia: 5.50, 12.35,
Wlad.: 5.30, 6.30, 8.00, 8.30, 14.00, 

18.15, 21.30, 23.50.
5.05 Muz. 6.15 „Żyjemy przecież 

wśród ludzi" pog. dla rodziców. 
6.40 Koncert. Od godz. 7.10 do 9.00 
tranamisja pr. I-go. 14.10 „Chwała 
życiu" opow. M. Koclubińsklego. 
11.30 Muz. 14.50 Mozaika muzyki 
lozr. 15.43 Chińskie pleśni ludo­
we. 10.00 Muz. 17.00 Z życia Zwią­
zku Radzieckiego. 17.30 Na war­
szawskiej foli. 10.00 Muz. I aktu­
alności. 19.30 Reportaż literacki.

robót przystąpić do ponowne 
go rozkopywania ulicy i za­
kładania przewodu gazowe­
go. Gdy rozpoczęto zakłada­
nie wodociągu, gazowma 
miejska nie miała jeszcze do 
statecznej ilości materiałów, 
by równocześnie przystąpić 
do robót w jednym wykopie 
ziemnym i jednakowym ter­
minie. Roboty związane z po 
łożeniem przewodu gazowe­
go mają być ukończone do­
piero w październiku br.

A więc ul. Młyńska będzie 
rozkopana przez cały rok i 
nadal będzie się przewalało 
ziemię z miejsca na miejsce, 
a pieniądze społeczne, który­
mi powinno się gospodarzyć 
oszczędnie, będą tonęły w 
błocie.

CO BĘDZIE JUTRO?
Chyba już czas najwyższy, 

by skończyć wreszcie z par­
tyzancką robotą na terenie 
naszego miasta. Pytamy się 
od czego są gospodarze: Pre­
zydium Miejskiej Rady Na­
rodowej i Miejska Komisja 
Planowania Gospodarczego? 
Przedstawiciele naszej wła­
dzy terenowej łamią sobie 
dzisiaj głowy jak wybrnąć z 
tej sytuacji. Postaramy się 
im podpowiedzieć.

Przewody wodociągowy i 
gazowy muszą być położone 
w jednym już istniejącym 
wykopie i nie może być w 
ogóle mowy o ponownym roz 
kopywaniu ulicy. Mieszkań­
cy Koszalina nie myślą już 
dłużej czekać na doprowa­
dzenie ulicy Młyńskiej do jej 
dawnego wyglądu. Czas wre 
szcze skończyć z metodami 
każdy sobie... Dalsze prace 
powinno ująć w swoje ręce 
MKPG i po skoordynowaniu 
ich doprowadzić do końca 
w jak najkrótszym terminie.

Wyciągnięcie wniosków w 
stosunku do winnych dopusz 
czenia do takiego — nazwij 
my to bez ogródek — bała­
ganu, będzie tylko połowicz 
nym rozwiązaniem sprawy. 
Sytuacja, jaka się tam wy­
tworzyła, świadczy dobitnie 
o braku koordynacji w pra­
cy przedsiębiorstw komunał 
nych. I to jest zasadniczy 
problem do rozwiązania.

Z. ŻARACH

Przedstawiciel PAP zwró­
cił się po zakończeniu IX 
Wyścigu Pokoi u z szeregiem 
pytań do kierownictwa i tre­
nerów naszego zespołu oraz 
sędziego głównego Brymasa 
Oto ich wypowiedzi:

Sędzia główny wyścigu Bry 
mas na pytanie tak jego zda­
niem komisia sędziowska wy­
wiązała się z trudnego za­
duma odpowiedział krotko — 
na piątkę U7 ubiegłych łatach 
było wiele pomyłek w oblicze­
niach sędziowskich, szczegól­
nie kiedy do pierwszych 
miejsc kandydowała większa 
liczba zawodników Obecnie 
film wyjaśniał całkowicie sy­
tuację Po 45 minutach po 
zakończeniu etapu taśma fil­
mowa klasyfikowała z „apte­
karską" dokładnością kolej­
ność zawodników

Główne kłopoty na trasie? 
To przede wszystkim rekordo­
wa liczba zawodników w te­
gorocznym wyścigu jak też ol 
brzymi tabor samochodowy.

Kierownik drużyny terzy 
Dąbrowski: zespól byf pod 
każdym względem wyrówna­

ny. Zawodnicy rozumieli się 
wzajemnie, słuchali rad tre­
nerów l wypełniali je. Pecho­
wy był tylko etap górski, a 
góry to przecież nie nasza 
specjalność Do lego doszły 
jeszcze defekty dwóch na­
szych reprezentantów, które 
na pozostałą czwórkę nałoży­
ły na przedostatnim etapie 
znacznie Większą odpowie- 
azialnośó.

Trener Wandor: Nasz plan, 
który sobie postawiliśmy po­
cząwszy od przygotowań ai 
do zakończenia wyścigu zo­
stał zrealizowany Drużyna 
osiągnęła to. na co liczyliś­
my Ważne jest, że zespól 
stanowił dobrze rozumiejący 
się kolektyw.

Zdobywajcie 
odznakę

SPO!
Dla uczczenia IX Wyścigu Pokoju

Warszawa-Berlin-Praga
Uliczny wyścig 

kolarski o pu­
char WKKF w 
Koszalinie zorga 
nlzowany z oka­
zji zakończenia 
Wyścigu Pokoju 
w dniu 15 maja, 
zakończył się 
sukcesem Muatal 
sklego ze Szcze 
clna. Drużynowo 
I miejsce zajął 
zespól Szczecina.

Na zdjęciu' wl 
dzimy dwóch ko 
larzy Słupska. 
Matuszewski ze 
Startu (z prawej) 
zajął w tym wy 
śclgu III miej­
sce. Drugi — to 
Butkiewicz z Ko 
lejarza. Debiut 
zawodnika Kole­
jarza wypądł za 
dowalające. But­
kiewicz zameldo 
wał się na mecie 
jako piąty.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
MIEJSKI

HANDEL MIĘSEM

Dyrekcja w Słupsku

uprzejmie zawiadamia PT. klientów, 
że w celu lepszego zaspokojenia potrzeb ludności pra­
cującej —uruchomione zostały nowe placówki 
branżowe w Słupsku:

Sklep rybny nr 17 — przy ul. Długiej nr 33
„ mięsno podrobowy nr 18

— Targowiska Miejskie
tr rybny nr 19 — „ M
„ mlęsno-wędlinlarski nr 20

>» M
„ wyrobów garmażeryjnych nr 22

»> »•
,, tania jatka nr 21 — przy ul. Podgórnej nr 3
„ mlęsno-wędlinlarski nr 23

— przy ul. H. Pobożnego nr 3 
Sklepy są zaopatrzone codziennie w szeroki asorty­

ment świeżego towaru po przystępnych cenach.
K—249-0

KUCHMISTRZA z uposaż, do 850 zł plus premia 15 proc., 
KSIĘGOWEGO materiałowego z uposaż. 950 zł plus premia 
30 proc, zaangażuje od zaraz Oddział Zaopatrzenia Koleja­
rzy nr 82 w Słupsku, ul. Wojska Polskiego nr 28. Reflektu­
je się tylko na siły wykwalifikowane z praktyką.

K—241-0

INŻYNIERA lub MAGISTRA chemii przyjmie do pracy 
Laboratorium Przemyślu Rolnego PGR w Koszalinie, uli­
ca Matejki 14. K—244-1

ZJAZD ABSOLWENTÓW I KOMISJI RE.IONOIYEJ
Dyrekcja Państwowego Liceum Pedagogicznego w Złoto 

wie zawiadamia, że w dniu 16 i 17 czerwca br. odbędzie 
się zjazd wszystkich absolwentów liceum i komisji rejo­
nowej. Na koszty zjazdu należy przesłać 50 zł. Uiszczenie 
wymienionej opłaty uważane będzie za zgłoszenie udziału 
w uroczystości. K—237-0

OGŁOSZENIA DROBNE

BĄCAL Tadeusz zgubił legity­
mację szkolną nr 324308.

Gp—185-1

UNIEWAŻNIA się pieczątkę le­
karską na nazwiska St. Para­
dowska zgubioną w Słupsku 
dn. 31. III. 1956 r.

Gp—186-1

PILNE zamienię mieszkanie 
1 pokoje z kuchnią (małe) na 
mieszkanie większe z ogrodem. 
Wiadomość: Koszalin, ul. Ry­
backa 22, m. 2 lub tel. 33-13.

G—117-1

UNIEWAŻNIA się kartę nada­
nia oznaki rybackiej łodzi mot. 
Row. 7, zatopionej w listopa­
dzie ub. roku w Rowach.

K-245-1

DOKTOROM Mokrzyckiemu, 
Htebnlcklcmu, Królakowi 1 La­
skowskiemu za dokonanie cięż 
klej operacji żołądka oraz pie­
lęgniarkom oddziału chlrurglcz 
nego za troskliwą opiekę — ser­
decznie dziękują Sochaczewscy.

G—189-1

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, języ­
ków. Łódź 1, skrytka 297.

- P—188-1

DENTYSTA Radomski — Lipka 
Krajeńska, przyjmuje w każdy 
Wtorek 1 czwartek. Wykonuje 
tanio protezy, mostki, korony 
stellonowc. G—19S-S

Zachmurzenie duże. Miejsca- 
nl deszcz. Temperatura od 8 st. 
io 16 st. C. Wiatry zachodnie i 
jólnocno-zachodnle od 4 — 10 m 

na sekundę.
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Po wyborach w Austrii
Cl z korespondentów za­

granicznych, Którzy Jesz 
cze przed wyborami w 

Austrii usiłowali przewidzieć 
ewentualne wyniki, a w 
związku z tym przyszły u- 
klad sił, przyznawali w koń­
cu, ie niesposób to zrobić. 
Siły obydwu partii rządzą­
cych w Austrii: socjalistycz­
nej I tzw. ludowej — kon­
serwatywnej były wyrówna­
ne. Partia ludowa posiada 
poważne wpływy na wsi i w 
mniejszych miastach; partia 
socjaldemokratyczna ma zwo 
lenników w Wiedniu i innych 
dużych miastach.

Rezultaty niedzielnych wy­
borów są odbiciem istnieją­
cego w Austrii układu sił, 
podziału zasadniczych wpły­
wów politycznych między 
partie rządzące. Na ogólną 
ilość 165 mandatów konser­
watyści uzyskali 82, socjal­
demokraci — 75, pozostałe 
ugrupowania — 8, w tym 
komuniści — 3 mandaty.

Najbardziej znamiennym 
rezultatem wyborów była cal 
kowita klęska neofaszystów. 
Większość dotychczaso­
wych sympatyków neo­
faszystów głosowała obec­
nie na partię ludową, która 
dzięki temu powiększyła 
swój stan posiadania ( w u- 
przednim parlamencie 74 
mandaty).

Jednakże w zasadzie wy­
bory nie worowadziły zmian 
w sytuacji politycznej w 
Austrii. Ani konserwatyści, 
ani socjaldemokraci nie bę­
dą w stanie utworzyć ledno- 
partyjnego rządu. Jedyną 
droga pozostaje nadal koali­
cja obu partii. Jak jednakże 
zostaną rozwiązane konflik­
ty, które stały się bezpośred­
nią przyczyną rozwiązania 
parlamentu i rozpisania wy­
borów? Tym bezpośrednim 
powodem były rozbieżności 
w sprawie ..mienia ponie­
mieckiego". Chodzi tu o ma­
jątki, które po Anschlussle 
hitlerowcy odebrali wł^ci- 
cielorn austriackim. Socjalde­
mokraci chdeliby to cale mie 
nie upaństwowić, natomiast 
partia ludowa pragnęłaby 
przynajmniej część pozosta­
wić w rękach inicjatywy pry­
watnej.

Do problemów spornych 
między socjaldemokracją a 
konserwatystami należy też 
sprawa przyszłości bogactw 
naftowych. Socjaldemokraci 
w okresie kampanii przedwy­
borczej opowiadali się za na­
cjonalizacją tego majątku 
narodowego Austrii. Wiado­
mo jednak, że „memoran­
dum wiedeńskie", oddające 
faktycznie naftę austriacką 
w posiadanie obcych mono­
poli, podpisali zarówno so­
cjaldemokraci jak I konser­
watyści. Wydaje się więc, że

Z pobytu W. Churchilla 
w NRF

Były premier brytyjski, Wlnston Churchill przybył ostatnio 
do NRF w związku z przyznaniem mu nagrody im. Karola 
Wielkiego za wkład do dzieła „jedności europejskiej**.

Na zdjęciu: Wlnston Churchill z malżoną na lotnisku.
Foto — CAF

mimo przeprowadzenia wy­
borów walka w Austrii nie 
ustanie. Walka o wcielenie w 
życie takich postulatów, jak 
nacjonalizacja mienia po­
niemieckiego, źródeł nafto­
wych, utrwalenie neutralnoś­
ci kraju — postulatów, któ­
re znalazły poparcie wśród 
szerokich rzesz wyborców. W 
tej walce ważna rola przy­
pada partii komunistycznej i 
lewicowym socjalistom. Naj­
bardziej przodujący oddział 
klasy robotniczej, mimo 
skromnej reprezentacji parla­
mentarnej. musi dziś wal­
czyć o aktywizację opinii pu­
blicznej, która jest w stanie 
wymóc od rządu i parlamen­
tu realizację tak ważnych 
dla narodu austriackiego po­
stulatów.

H.

Prasa światowa z wielkim zainteresowaniem o- 
mawia nadal oświadczenie rzqdu ZSRR w sprawie 
nowej redukcji sil zbrojnych Zw. Radzieckiego.

»Mocarstwa zachodnie
powinny pójść za przykładem
Związku Radzieckiego*

INDIE

Dziennik hinduski „INDIAN 
EXPRESS" pisze: „mocar­
stwom zachodnim trudno bę­
dzie pomniejszyć znaczenie no 
wego posunięcia radzieckiego 
dlatego, że ich stanowisko w 
rokowaniach dotyczących roz­
brojenia było jednym z naj­
słabszych punktów dyplomacji 
zachodniej w ostatnim czasie".

Egipt uznał
Chiny Ludowe

LONDYN. Jak donoszą a- 
gencje zachodnie, rzecznik 
rządu egipskiego oświadczył 
w środę w Kairze, że Egipt 
oficjalnie uznał Chińską Re 
publikę Ludową.

W serdecznej i przyjaznej atmosferze 
odbywają się rozmowy 

między delegacjami rządowymi 
ZSRR i Francji

MOSKWA. Dnia 16 bm. 
premier Guy Mollet i mini­
ster spraw zagranicznych 
Pineau zwiedzili Kreml.

„HINDUSTHAN TIMES 
pisze w artykule wstępnym: 
„W przeszłości Związek Ra­
dziecki podjął wiele kroków w 
celu osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego. Kolejnym kro­
kiem jest obecne oświadczenie 
o redukcji lądowych, morskich 
i lotniczych sił zbrojnych 
ZSRR. Jest to niewątpliwie 
bardzo poważna redukcja. Zna 
czenie tego posunięcia fest 
tym większe, gdy weźmiemy 
pod uwagę, że Związek Ra­
dziecki zredukował swe siły 
zbrojne, nie zważając, jakie 
kroki podejmą w tej dziedzi­
nie mocarstwa zachodnie. 
ZSRR wykorzysta zdemobili­
zowanych żołnierzy w rolnic­
twie i przemyśle. W wyniku 
tego powiększą się rezerwy, 
które będą mogły być wyko­
rzystane do podniesienia stopy 
życiowej narodu".

Dziennik dodaje w zakoń­
czeniu: „Jeżeli pokojowe de­
klaracje mocarstw zachodnich 
są szczere, to powinny one 
pójść za przykładem ZSRR".

EGIPT

Dzienniki egipskie uw*ażają 
decyzję rządu radzieckiego za 
poważny wkład do spraw o- 
slabienia napięcia międzyna­
rodowego. Dziennik „AL 
AHRAM" podkreśla, że „swo­
ją decyzją Związek Radziecki 
postawił mocarstwa zachodnie 
w bardzo-kłopotliwej sytuacji. 
Kolom rządzącym Zachodu bę 
dzie obecnie trudno uzasadnić 
swą odmowę redukcji sil zbrój 
nych".

Dziennik „AL GUMHURIA" 
pisze, że „decyzja ZSRR w 
sprawie redukcji sił zbrojnych 
wzbudziła popłoch wśród v łaś 
cicieli towarzystw i przedsię­
biorstw ciągnących zyski z pro 
dukcji w-ojennej". Na giełdach 
Nowego Jorku i Londynu no­
tują spadek kursów akcji.

„Ci. którzy zarabiają na woj 
nie — pisze dziennik — nie 
chcą wyrzec się swych zys­
ków. — Dlatego też nikt z 
tych ludzi nie wyjaśnia no­
wego posunięcia ZSRR jako 
wkładu do spraw pokoju oraz 
dążenia do osiągnięcia po­
wszechnej redukcji zbrojeń i 
przemysłu wojennego. Prze­
paść między interesami tych, 
którzy zarabiają na wojnach, 
a interesami narodów powięk­
sza się coraz bardziej",

Na Placu Iwana oprowa­
dzający gości francuskich o- 
powiedział im, że w daw­
nych czasach na. placu tym 
ogłaszano dekrety carskie i 
stąd powstało wyrażenie: 
„Krzyczeć" wo wsiu Iwa- 
nowskuju" (tzn. pełnym gło­
sem, tak by słychać było 
na całym placu). Gdy go­
ście podeszli do zabytkowe­
go dzieła „Car-Puszka“ Guy 
Mollet powiedział! „Chciał- 
bym krzyknąć" wo wsiu 
Iwanowskuju", że budżety 
wojskowe wszystkich kra­
jów powinno się przezna­
czać na restauracją takich 
zabytkowych dziel, a nie na 
tworzenie nowej broni maso 
wej zagłady".

W czasie zwiedzania Kre­
mla gościom towarzyszyli 
ambasador francuski w 
ZSRR M. Dejean. urzędnicy 
ambasady, osobistości przy­
byłe do Moskwy wraz z pre 
mierem Mollet i ministrem 
Pineau, zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
N. T. Fiedorenko oraz am­
basador ZSRR we Francji 
S. A. Winogradów, wyżsi u- 
rzednicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR oraz 
komendant Kremla gen. A. 
J. Wiedenin.

Zabytki Kremla obejrzała 
również grupa dziennikarzy 
zagranicznych 1 radzieckich 
oraz przedstawiciele francu­
skiego towarzystwa lotni­
czego Air France.

W godzinach wieczornych 
goście obecni byli na bale­
cie Czajkowskiego „Jezioro 
Łabędzie" w Wielkim Tea­
trze ZSRR.

W centralnej loży udeko­
rowanej flagami Francji 1 
ZSRR zasiedli premier Guy 
Mollet, minister Pineau z 
małżonką, towarzyszące im 
osobistości: ambasador De­
jean z małżonka, sekretarz 
generalny Ministerstwa 
Snraw Zagranicznych R. 
Massigll 1 inni.

Wraz z gośćmi w central­
nej loży zasiedli: N. A. Buł- 
ganin, N. S. Chruszczów, A. 
I. Mikojan, W. M. Mołotow,

25 czerwca 
rozpocznie się proces 
przeciwko członkom 
kierownictwa KPD

BONN. Dnia 25 czerwca w 
Karlsruhe rozpocząć się ma 
proces przeciwko dwom za- 
chodnio-niemieckim działa­
czom robotniczym — F. Ri- 
schemu, członkowi sekreta­
riatu kierownictwa Komuni 
stycznej Partii Niemiec 
(KPD) 1 J. Ledwohnowi, 
pierwszemu sekretarzowi 
kierownictwa KPD w pół­
nocnej Nadrenli-Westfalli i 
członkowi sekretariatu kie­
rownictwa KPD.

Oskarżeni są oni o rzeko­
me przygotowania „zdrady 
stanu", ponieważ aktywnie 
walczyli o narodowe zjedno­
czenie Niemiec.

Fritz Rische przebywa w 
więzieniu od przeszło 2 lat, 
a Jupp Ledwohn od 21 mie­
sięcy.

Na zdjęciu: 
przewodniczący 

Rady Ministrów 
ZSRR N. A. But 
ganin wita pre­
miera francu­
skiego Guy Mol­
let.
CAF — telefoto 
z Moskwy.

zastępcy ministra spraw za­
granicznych ZSRR A. A. 
Gromyko i N. T. Fiedorenko, 
ambasador ZSRR we Fran­
cji S A. Winogradów, sekre­
tarz WCSPS N. W. Popowa.

Obecni na spektaklu pub­
liczność i szefowie przedsta­
wicielstw dyplomatycznych, 
akredytowani w Moskwie, 
gorącymi oklaskami powitali 
przywódców państwa ra­
dzieckiego i gości francu­
skich. Przed rozpoczęciem 
spektaklu odegrano hymny 
państwowe Francji 1 ZSRR.

Dnia 16 bm. o godz. 16 
(czasu moskiewskiego) wzno 
wionę zostały na Kremlu 
rozmowy między delegacja­
mi rządowymi ZSRR i Fran­
cji.

Rząd grecki 
zażąda odwołania 

z Aten 
ambasadora W. Brytanii

PARYŻ. Jak donosi agen­
cja France Presse, sprawa 
Cypru była tematem narady, 
jaka odbyła się 16 bm. w 
Atenach z udziałem premie­
ra rządu greckiego Karaman 
lisa, ministra spraw zagra­
nicznych Theotokisa oraz 
ambasadorów Grecji w Wa­
szyngtonie, Londynie, Bonn, 
Ankarze i stałego przedsta­
wiciela Grecji w ONZ.

Agencja podaje. powołu­
jąc się na koła dobrze poin­
formowane, że po dokła­
dnym przeanalizowaniu sytu 
acji, jaka wytworzyła się na 
Cyprze, na posiedzeniu tym 
stwierdzono konieczność u- 
sztywnienia stanowiska Gre­
cji wobec Wielkiej Brytanii 
i zwiększenia na całym świe 
cie akcji propagandowej na 
rzecz Cypru.

Możliwe jest — pisze agen 
cja — iż rząd grecki zażąda 
odwołania z Aten ambasado 
ra Wielkiej Brytanii, jak ró 
wnież, że opublikowana zo­
stanie „biała księga" na te­
mat wydarzeń na Cyprze i 
represji brytyjskich. Rozpa­
trywany jest również pro­
jekt wysłania misji dyplo­
matycznych do krajów Ame 
ryki i Azji w celu zaintere­
sowania rządów i narodów 
tych państw sprawą Cypru.

Premier Egiptu
Nasser przyjął

delegację rządową NRD
BERLIN. Agencja ADN 

donosi z Kairu, że przybyła 
tu delegacja rządowa NRD, 
na której czele stoi wicepre­
mier rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej He­
inrich Rau. W cztery godzi­
ny po przyj eździe do Kairu 
delegacja niemiecka przyję­
ta została przez premiera 
Egiptu Nassera. W czasie 
dłuższej rozmowy, która u- 
płynęła w przyjaznej i ser­
decznej atmosferze, premier 
Nasser wyraził zadowolenie 
z powodu zacieśniających się 
coraz bardziej stosunków go 
spodarczych i kulturalnych 
między Egiptem i NRD.

• RZYM

W dniu 27 maja br. odbędą 
się we Włoszech wybory samo 
rządowe. Kampania wyborcza 
Jest w pełnym toku.

Na zdjęciu: Wlec wyborczy 
na placu Katedralnym w Me­
diolanie. Przemawia Togliattl.

CAF

• BONN
Jak Jut donosiliśmy, w Bonn 

bawi wicepremier Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii. 
Odbył on rozmowę w kancelarii 
NRF z Adcnauerem, w czasie któ 
rej poruszono sprawę stosunków 
niemiecko-jugosłowiańskich oraz 
problem zjednoczenia Niemiec.

• PARYŻ
Jak donoszą z Bagdadu, król 

Iraku Fasal U udaje się 17 bm. 
z wizytą oficjalną do Hiszpanii. 
W drodze powrotnej król Fasal 
zatrzyma się na dwa dni w Rzy­
mie,

• BERLIN

Zbudowana w ciągu osta­
tnich 2 lat fabryka płyt spll- 
śnionych z łodyg roślin w Rib 
nltz-Damgarten Jest jedną z 
dwóch fabryk tego typu w 
nrd. w najbliższym czasie ta 
bryka podejmie produkcję 
przemyslow*ą (dotychczas pro­
wadzi się tu produkcję ekspe­
rymentalną). Płyty z łodyg ro­
ślin są elastyczne 1 nie ustę­
pują dykcie. Stosowane są do 
wyrobu mebli, urządzeń sani­
tarnych, przy budowle okrę­
tów, wagonów 1 karoserii, do 
wykończania wnętrz itp. Sze­
rokie stosowanie płyt z łodyg 
roślin przyczyni się do oszczę 
dności drewna.

Na zdjęciu: fragment pro­
dukcji. Na podłużnym sicie od 
bywa się pierwsze zgęszczanie, 
walcowanie 1 krajanie papki 
z łodyg roślin.

Foto — CAF.

« LONDYN
Wskutek wybuchu bomby rzu­

conej przez patriotów cypryj­
skich na samochód wojskowy w 
pobliżu Famaguaty na Cyprze 
zabity został major brytyjski, 
a dwóch żołnierzy odniosło rany.

• RZYM
Od pięciu dni trwa strajk pllo- 

tów włoskich pasażerskich linii 
lotniczych, który sparaliżował 
całą komunikacie lotniczą we 
Włoszech. Stowarzyszenie Pilo­
tów Włoskich opublikowało ko­
munikat, oznajmiając, te strajk, 
który miał zakończyć się 11 bm, 
będzie kontynuowany.


